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V9 .  0 p o l s k i e j  a r m i i .  Według  z a s a d  u s t r o j o w y c h . . .  K.W.P.  b . r .  / p o w i e l a n e / .  

1 0 .  Odezwa p r e m i e r a  S t . M i k o ł a j c z y k a  do O b y w a t e l i  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  / p o w i e l  

/ l l .  O r ę d z i e  R o o s v e l t a j  P o l a c y !  P r e z y d e n t  S t . Z j e d n .  N . S . Z .  b . r .
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W a l k i .  b . r .

3 0 ,  E o ł n i e r z e  S i ł  Z b r o j n y c h  w K r a j u .  B ó r .  1 3 . 1 . 1 9 4 4  r .

3 1 .  Do p o l s k i e j  i n t e l i g e n c j i  p r a c u j ą c e j !  b . r .  s .  4 .





RODACY!
O s t r z e g a m  yi

C oraz l ic zn ie jsze  "stają się  a resz to w an ia  P o laków  p rzez  G estapo . W  każdym  
m ieśc ie  i m iasteczku  po lsk im  w róg w y ław ia  coraz  to now e d z ie s ią tk i i se tk i o fiar, 
W  n astęp s tw ie  a resz to w ań  dosta ją  się  pod ku le  p lu tonów  egzekucyjnych  n ie  ty lko  
żo łn ie rze  A rm ii K rajow ej i członkow ie  organ izacy j n iepod leg łościow ych . R azem  z 
n im i g iną in n i Po lacy , k tó rzy  z k onsp iracją  n ie  m ieli n ic  w spólnego, W ystarczyło , 
że w  jak ie jś  rozm ow ie p o w ied z ie li n ieb aczn ie , co m yślą.

S z p i d Ó W  SPO T K A Ć  M OŻNA W SZĘD ZIE  I Było ich  w ie lu  już od 
po czą tk u  okupacji. G estapo  rezes ła ło  n a  całą  Po lskę  sw ych

agentów , O fiary  by ły  i do tąd  liczne, a le  n ie  były w sw ej liczebnośc i tak  z as tra ­
sza jące  jak  obecn ie , P rzyczyną  są n ie  ty lk o  liczniejs'ze n iż  daw niej p a tro le  i rew iz je  
u liczne, n ie  ty lk o  po d słu ch u jący  agenci n iem ieccy , choć łażą  w szędzie  jak  wszy,

BTB ® ®la jem m ca „U L EPSZ EN IA ” M ETOD G E ST A P O  leży  gdz ie indzie j,
P oznasz  ją, gdy p rzeczy tasz  tę  k a r tk ę  do końca.

P rz e d e  w szystk im  N iem cy korzysta ją  od pew nego czasu  z c i c h e g o  p o p a r c i a
NK W D , czy li bo lszew ick iego  G estapo , NK W D ro zbudow uje  liczne  sw e jacze jk i w 
Po lsce  już od w ielu  m iesięcy , p rzygotow ując  g run t d la  pochodu  a rm ii czerw onej, 
D alszem u pochodow i tej a rm ii n a  podbój E uropy  sto i na p rzeszk o d z ie  Po lska  i jej 
d ążen ie  do N iepodleg łości, A by  bolszęw izm  m ógł opanow ać E uropę —

N a j p i e r w  CHCE ZNISZCZYĆ P O L S K Ę ! — zu p ełn ie  tak  sam o, jak  to 
ch c ie li z ro b ić  N iem cy, K orzy sta jąc  z k rw iożerczości G estapo , 

dz ia ła jąceg o  d la  sw oich  celów , N K W D  pom aga gestapow com  d la  celów  sow ieckich , 
Pom oc NK W D jest d latego  tak  sku teczn a , że d z ia ła  ono o w ie le  spry tn iej n iż  G estapo,

J a k  PR A C U JE  G E ST A P O ? JA K  N K W D ? O tóż G estapo tro p i Po laków  przy  
pom ocy sw ych agen tów  n iem ieck ich  i pew nej ilości po lsk ich  przestępców ^ Do 

po lsk ich  kó ł n ie  m ają oni w stępu , d la tego  rob o ta  ich jest bardzo  pow ierzchow na, 
NK W D  n a to m iast m a w  P o lsce  ty lko  n ie liczn y ch  R osjan-bo lszew ików , p rzew ażn ie  
na  stan o w isk ach  k ierow niczych , C ałą  zaś ro b o tę  szp ic lo w an ia  po lskiego spo łeczeń­
stw a  i jego p ra cy  n iepodleg łościow ej s p e ł n i a j ą  o t u m a n i e n i  P o l a c y  — * 
k o m u n i ś c i ,  członkow ie PPR  („P o lsk ie j” P a r tii  R obotn iczej) i G w ard ii L udow ej, 
a  tak ż e  Z w iązku  W alk i M łodych. Ludzie ci są tak  o k łam an i p rzez  sw ych p rzy ­
w ódców , że d z ia ła ją  w  p rzek o n an iu  iż służą sp raw ie  N iepodległości, N ie raz  by liby  
szczerze  zdz iw ien i i ob rażen i, gdyby irri k toś p o w ied zia ł, że d o sta rczan e  p rzez  
n ich  in fo rm acje  id ą  do G estapo , a lbo  są w ykorzystyw ane  w inny  sposób d la  tę ­
p ien ia  po lskości, T ak  w y g ląda

straszliwa R ZEC ZY W ISTO ŚĆ ! O fiary  kom uny w ysługują  się  rzekom o
d la  idei, a w g runcie  rzeczy  pom agają n a j w i ę k s z y m  

w r o g o m  P o l s k i ,  R ozm aw iają  i zachow ują się tak , że o toczen ie  b ierze  ich  za 
dobrych  P o laków  i godnych zau fan ia  konsp ira to rów . Z w ierzają  się  im ludzie  ze 
sw ych ta jem n ic , m ów ią bez sk ręp o w an ia  o p racy  n iepodleg łościow ej a lbo  o sw ych 
p rz ek o n an iach  p o litycznych , a  gdy n astęp u je  a resz to w an ie  — darem n ie  zgadują  
dlaczego! Na m yśl im  n ie  p rzy jd z ie , że rozm av^feJK r*ezłonkiem  o rgan izacji kom u­
n isty czn ej i d l a t e g o  g i n ą ł  '

T ak  p o d stęp n a  jes t ro b o ta  NKW D!



Dowody SĄ  AŻ NAZBYT LICZNE! N ie w szystk ie  m oglibyśm y p rz y ­
toczyć, gdyż P o lsk a  P o d z iem n a  n ie  posługu je  się  m eto d ą  de ­

n u n c jac ji. A le  w y sta rczy  p rzy toczyć  jeden. T ak im  dow odem  ścisłego zw iązk u  m iędzy 
G estap o  i N K W D  jes t fak t, że  w  o sta tn ich  tygodniach , po za jęc iu  Rów nego i Ł ucka 
p rzez  bo lszew ików , w i e l u  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  g o s t a p o  p o z o s t a ł o  
n a  s w y c h  s t a n o w i s k a c h ,  zm ien iw szy  ty lko  um undurow anie! P rzy  rz ąd a ch  
sow ieck ich  g n ę b i ą  o n i  P o l a k ó w  n iem niej n iż  g n ęb ili p rzy  rz ąd a ch  H itle ra . 
T ak  w ięc, choć bo lszew izm  toczy śm ierte ln y  bój z N iem cam i, jest zaw sze ich  
w sp ó ln ik iem  p rzec iw  Polsce!
R O D A C Y !  D l a t e g o  o s t r z e g a m y  W a s !
O strzegam y p rz ed  każdym  członkiem  o rg an izac ji kom unistycznej bez w zględu  na 
jego osobisty  stosunek  do sp raw y  N iepodległości!
O strzegam y p rz e d  każdym , do kogo n a w e t  m a c i e  z a u f a n i e  a  n ie  jes teśc ie  
p ew ni, czy n ie  jest zw iązan y  z kom unistam i, Inna  sp raw a , że kom uniści zd rad z a ją  
n aw et sw ych p rzy jac ió ł i zw olenników , gdyż w p isu ją  n ieo stro żn ie  ich n azw isk a  i 
ad resy  na  l is tę  członków  P P R  — b e z  p y t a n i a  o z g o d ę !  L isty  tak ie  w p ad ły  
już n ie raz  w ręce  G estapo.

Jak PO ZN A Ć K O M U N ISTĘ? K om uniści w  P o lsce  m a s k u j ą  s i ę !  N ie 
m ów ią o L en in ie  i d y k ta tu rze  p ro le ta r ia tu . W iedzą , że kom unizm  u nas 

zb an k ru to w a ł. D latego  b io rą  nas na  lep  h ase ł p a trio ty czn y ch . C hcą pozyskać  z a ­
ufan ie , ab y  nas w ykorzystać  n astęp n ie  p rz ec iw  Polsce, J e d n a k  m ożna ich  poznać, 
sp raw dzając , jak ie  są ich hasła! T rzeb a  z nim i p o rozm aw iać  b y le  ostrożn ie , to zna­
czy py tać , a on i n iech  się  w y pow iedzą , szczególn ie  na  tem a t Sow ietów , R ządu 
P olsk iego  w L ondynie , g ran icy  w schodn ie j it.d . O tóż kom uniści p o w ied zą  W am :

1) że P o lsk a  odzyska N iepodleg łość  ty lk o  w tedy, JE Ś L I U L E G N IE  SO W IETO M ;
2) że  P o lsk a  b ęd zie  w ie lk a  i p o tężn a, jeśli ODDA PO ŁO W Ę  SW Y CH  ZIEM  

R O SJI;
3) że  R ząd P o lsk i w L ondynie  n ie  re p re z en tu je  N arodu, że P O S T Ę P U JE  

ZLE, A  SO W IE C K I DOBRZE;
4) że n a leży  N IEZW ŁO C ZIE  W Y W O ŁA Ć  PO W S T A N IE  w Polsce , chociaż  

R zad P o lsk i i nasi A lian c i na  zachodzie  n akazu ją  czekać  sygnału;
5) że A rm ia  K ra jo w a  to TYLKO „SA N A C JA ", że RAD A JE D N O ŚC I NA ­

R O D O W E J Z SO C JA L IST A M I I LU D O W C A M I — TO  „R E A K C JA ".
6) że oni tw o rzą  pow ia tow e i gm inne R ady N arodow e (czyli SOW IETY!) 

W szystk ie  w ym ien ione  h asła  n a k azan e  są p rzez  S ta lina!
W szyscy, k tó rzy  je głoszą, są ag en tam i PP R  — p ią te j ko lum ny sow ieck iej, 

a lbo  okup acy jn e j G W A R D II LU D O W E J! S t r z e ż c i e  s i ę  i c h  j a k  z a r a z y !

Apelujemy DO W SZY STK IC H  PO LA K Ó W ! P am ię tajm y , że m im o
ciężk ich  chw il, jak ie  p rzeżyw am y, zw ycięstw o  jes t b lisk ie , 

Zginąć m uszą k łam stw o  i zb ro d n ia , za trium fu ją  W olność i S p raw ied liw o ść . N aród  
Polsk i w y k aza ł w te j w ojn ie  tak ie  za le ty  m oralne, że jest p rzed m io tem  podziw u  i 
z azd ro śc i całego św iata! Po w o jn ie  n a z w a :  P o l a k  będ zie  zn aczy ła  to  sam o co 
b o h a t e r .

A le dziś n ie  w y s ta rcza  być bohaterem ! T rzeb a  być m ądrym  bohaterem ! K ażdy 
czyn i każd e  słow o m uszą być ro zw ażne  Ł celow e. N iep rzem y ślan y  czyn, n ie ­
o p a trzn e  słow o pod ch w y tu je  wróg, uw ażny  i p rzeb ieg ły . A n a w e t  s ł o w o  d z i ś  
zab ija , n iegorzej n iż  kule. O szczędzajm y sieb ie , o szczęd za jm y  naszych  braci! T rzy ­
m ajm y się  j a k n a j d a l e j  o d  k o m u n i s t ó w , ,  tych  w ysłann ików  śm ierc i i ro z ­
k ład u , M usim y żyć! C hcem y żyć d la  w ie lk o śc i i po tęg i naszej O jczyzny, a tak że  
d la  szczęśc ia  w łasnego i p rzy szły ch  pokoleń!

M arzec 1944. N IECH  Ż Y JE  R Z EC Z PO SPO L IT A  PO LSK A ! 
N IECH  Ż Y JE  PR EZ Y D E N T  I RZĄD POLSKI! 

NIECH ŻY JE  A R M IA  PO LSKA!


